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Przebieg wyborów we Włoszech 


Czołgi i auta pancerne na ulicach Rzymu. Próby fałszowania wyników 


RZYM, PAP. — W niedzielę o godz. 8-ej 
rano rozpoczęło się na terenie całych Włoch 
głosowanie do obu izb parlamentu, tj. izby 
posłów i do senatu. Głosowanie trwało bez 
przerwy do godz, 19-ej w niędzielę, po czym 
będzie wznowione w poniedziałek o 7-ej Ta- 
no do godz. 14-ej po południu. 

W gmachu ministerstwa spraw zagrani- 
cznych zainstalowano główne biuro wybor- 
cze, które będzie czynne do chwili ostatecz- 
nego obliczenia wyników głosowania. 

O godz. 12,50 opublikowano pierwszy 0- 
ficjalny komunikat o przebiegu wyborów, 
który stwierdzał, że głosewanie rozpoczęto 
w ustalonym terminie, a w calym kraju pa- 
nuje spokój. 

Prezydeńt Nicola głosował w Neapolu, 
swoim mieście rodzinnym, dokąd udał się 
specjalnym samolotem z Rzymu. Po zło- 
żeniu głosu prezydent Włoch powrócił w 
południe drogą lotniczą do stolicy. Jed- 
rym z pierwszych głosujących mężów sta- 
nu w Rzymie był Togliatti, który złożył 
głos w śródmieściu. Premier de Gasperi 
głosował o 1l-ej rano w obwodzie położo- 
nym w pobliżu. Watykanu. 

W Rzymie napływ do urn wyborczych 
proc. wyborców złożyło swe głosy: Od sa- 
mego rana w lokalach wyborczych pojawili 
się bardzo licznie księża oraz zakonnicy i 
zakonnice, których liczbę oblicza się na 
70 tys. Duchowieństwo głosowało na spe- 
cjalne polecenie Watykanu, korzystając z 
różnych wyjątkowych udogodnień. Chrze- 
ścijańska demokracja, chąc umożliwić swo- 
im zwolennikom udział w głosowaniu, 
zmobilizowała wszelkie możliwe środki ko- 
munikacyjne, przewożąc do lokali wybor- 
czych, starców, chorych, paralityków, in- 
walidów itd. 


Plac Dymitrowa w Pradze 


PRAGA (PAP). W sali posiedzeń ra- 
tusza praskiego odbyła się uroczystość 
nadania jednemu z placów stołecznych 
nazwy im. Jerzego Dymitrowa. W wy- 
głoszonych przemówieniach podkreślo- 
no, że Praga pragnie uczcić w ten spo- 
sób wielkie zasługi premiera Dymitro- 
wa, jako niestrudzonego bojownika so- 
cjalizmu. 


| 


W wielkich miastach z Rzymem na cze- 
łe auta pancerne i czołgi krążyły bez przer- 
wy po ulicach z nastawionymi do strzału 
lufami. Samochody, załadowane żołnierza- 
mi w rynsztunku bojowym, przejeżdżały 
szybko ulice, odwiedzając przede wszyst- 
kim dzielnice robotnicze. Akcja tego ro- 
dzaju wywołała wśród ludności powszechny 
niesmak, przypominając aż nadto wyraźnie 
okres okupacji hitlerowskiej. Jak przy- 
znała nawet prasa prawicowa, minister 
spraw wewnętrznych Scelba zmobilizował 
ponad 330 tys. poliejantów i karabinierów. 


Już w pierwszych godzinach wyborów zaczę 
ły nadchodzić do Rzymu wiadomości o popeł 
nianych oszustwach przy urnach, W Udine, w 
północno-wschodnich Włoszech, dopuszczono 
do głosowania 300 uchodźców ze strefy jugo- 
słowiańskiej, a więc osoby nie mające stałego 
miejsca zamieszkania we Włoszech, Decyzję tę 
powzięła komisja wyborcza w nieobecności 
przedstawicieli partii lewicowych, co stanowi 
sprzeczne z regulaminem posunięcie, Precedens 
taki jest bardzo niebezpieczny, ałbówiem może 
doprowadzić do tego, że każdy pod pozorem 
iż jest uchodźcą mógłby składać kilkakrotnie 
głosy w różnych miejscowościach, 


Pod ochroną 7 tys. policjantów 


przemawiał de Gaulle w Marsylii 


MARSYLIA PAP. Generał de Gaulle 
wygłosił tutaj w niedzielę przemówienie. Był 
on strzeżony przez 7 tysięcy policjantów i uz- 
brojonych strażników oraz setki detektywów. 
De Gaulle przemawiął z mostu pontonowego, 


piży czym na długie godziny przed jego wy- 
stąpieniem wstrzymano wszelką żeglugę w 
małym porcie marsyłskim. Wszystkie domy, 
znajdujące się w pobliżu portu były poddane 
w sobotę ścisłej rewizji, 


W trzech miejscowościach prowincji Anco- 
na przewodniczący komisji wyborczych wrę- 
czali głosującym kartki wypełnione już na 
korzyść listy chrześcijańskiej demokracji, We 
Florencji aresztowano lekarza, który wydawał 
fałszywe Świadectwa, stwierdzające ślepotę: 
lub inne ułomności fizyczne osób, uptawnio- 
nych do głosowania, dzięki czemu mogły im 
towarzyszyć w głosowaniu również inne oso- 
by. Skonfiskowano 50 takich fałszywych za 
świadczeń. 


Polska- 
Czechosłowacia 
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Gauleiter Trumana 


Paul Hofiman — administrator planu Marshalla — ołrzymał 
dyktatorską władzę nad państwami Europy Zachodniej 


MOSKWA, PAP. — 
Komentator „Prawdy“, 
przedstawiając zadania, 
jakie rząd amerykański 
powierzył administra- 
torowi planu Marshalla 
Paulowi  Hoffmanowi, 
podkreśla ,że admini- 
strator planu Marshalla 
otrzyma dyktatorskie 
pełnomoenictwa w Eu- 
ropie zachodniej. Be- 
dzie on miał do swojej 
dyspozycji aparat ad- 
ministracyjny, składają 

A * cy się z 2 tys. obywa” 
teli amerykańskich, poleconych przez Depar 
tament Stanu. 


Z gazet amerykańskich wynika, że Hof- 
fman otrzyma absolutne pełnomocnictwa i 
będzie mógł bez przeszkód wtrącać się w 
sprawy wewnętrzne krajów zachodnio-euro- 
pejskich. 

Komentator radiowy Foster podał osta- 
tmio, że Hoffman, omawiając swe zadania 
w Europie oświadczył: „Trzeba będzie spe- 
kulować i mam nadzieję, że będzie te cieka- 
wa spekulacja”. 

Pole do spekulacji będzie bardzo szero= 
kie, gdyż Hoffman będzie kontrolował zaku- 
py towarów w Stanach Zjednoczonych i 
sprzedaż towarów amerykańskich zagrani- 
cą. Będzie on decydował o wielu zagadnie- 
niach, dotyczących żywotnych spraw kra- 
jów europejskich. r 

Na podstawie swych uprawnień bedzie 


Nowa fala strajków we Francji 


N ezadowolenie wśród robotników rolnych i przemysłowych wzrasta 


Paryż, PAP. — Strajk 10 tysięcy robotników 
fabryki samochodów Peugeot trwa w dal- 
szym ciągu, Dotychczasowe pertraktacje 
z przedstawicielami pracodawców nie dały 
wyników; wobec odmowy z ich „strony przy- 
znania ogólnego wyrównania płac na pod- 
stawie minimum egzystencji, ustalonego w 
wysokości 12.900 franków miesięcznie. 

Robotnicy oddziału fabryki Peugeot w Ga- 
tonie sodbyłj 16 bm, jednogodzinny strajk 
ostrzegawczy. Strajki w fabryce Renault oraz 
w miektórych zakładach methantcznych w Le- 
vallois. Bois-Cólombes, = Ouen i Bezon 
trwają w dalszym ciąg», 

W departłamentach Herault Gard, Aide, Py- 
renees-Orientales doszło do strajku ostrzegaw- 
czego 60 tysięcy robotników rolnych 

Strajk urzędników państwowych, samorzą- 
dowych i kolejarzy w Tunisie zakończył się 
ich zwycięstwem. Delegacja pracowników ma 
przybyć do Paryża celem omówienia szcze- 
gółów układu z rządem francuskim, 

Paryż, PAP. — Odpowiadając na oszczer- 
czą kampanię prasy prawicowej i socalisty- 
cznej w związku ze strajkami w szeregu 
przedsiębiorstw francuskich. sekrętarz gene- 
ralny GCT Benoit Frachon omawia na ta- 
mach „FHłumanite'* istotne powody niezado- 
wolenia mas pracujących, 


„Pracownicy francuscy stwierdza Fra- 


thon — walczą o swoje warunki bytu I swa 


którzy szukają tajemniczych 
się obecnie straj- 
się nad ich przy- 


wolność, tym, 
powodów odbywających 
ków, radzimy zastanowić 
czynami i celami‘. 

Frachon dowodzi dalej na całym szeregu 
przykładów, że strajki w przedsiębiorstwach 
francuskich mają wyłącznie gospodarcze pod- 
łoże. Robotnicy francuscy walczą o minimum 
egzystencji i podwyżkę płac gdyż dość mają 
już niedotrzymywanych przez rząd przyrze- 
czeń zrównoważenia płac i cen, 

Jasne jest — podkreśla w dalszym ciągu 
swego artykułu Frachon — iż CGT popiera 


akcje pracowników. gdyż wysuwane przez 
nich postulaty są sprawiedliwe i słuszne. Nie 
należy się dziwić że pracownicy korzystają 
ze swoich praw, by zrealizować swe słuszne 
żądania. Nie należy również dopatrywać się 
czegoś tajemniczego w tym, że CGT, solida- 
ryzuje się z tą skcją robotników. 

Najwyższy już czas — stwierdza na zakoń- 
czenie Frachon — by wielcy przedsiębiorcy: 
którzy uznali, że obecnie mogą postępować 
wedle własnego widzimisie: zrowidowali swe 
poglądy. 


Ludność Triestu domaga się 


nieskrępowanych wyborów do samorządu 


BELGRAD (PAP), Słowensko-włoska 
unia antyfaszystowska w Trieście wystą 
piła z inicjatywą przeprowadzenia wy- 
borów samorządowych. Unia wystoso- 
wała list do wszystkich stronnictw poli- 
tycznych i organizacji Triestu podkre- 
ślając, że olbrzymia większość ludności 
miasta nie posiada dotychczas swych 


przedstawicieli w organach samorządo- 
wych. 

Unia wzywa wszystkie partie į orga- 
nizacje do wspólnej akcji na rzecz wol- 
nych wyborów samorządowych zazna- 
czając, że Triest jest jedynym miejscem 
w powojennej Europie, gdzie wyborów 
takich dotychczas jeszcze nie przepro- 
wadzano, 


no mógł np. decydować ,czy Francja ma 
rozwinąć sieć kolei żelaznych, czy też na= 
prawić szosy. 

___ Będzie on rozstrzygał takie zagadnienia, 
jak sprawa mechanizacji rolnictwa, zagad- 
nienie pierwszeństwa: przy dostawach sprzę 
tu kopalnianego. 

Jeżeli kraje marskallowskie nie będą sto 
sować się do instrukcji Hoffmana, to będzie 
on w stanie natychmiast zastosować sank= 
cje przez wstrzymanie dostaw. Hoffman bę- 
dzie również decydował o charakterze han- 
diu zagranicznego krajów marshallowskich. 
Rozstrzygnie on gdzie należy kupować drze 
wo, w Finlandii, Szwecji czy w Kanadzie? 

„Chicago Sun” podaje, że potwierdziły 
się pogłoski o tym, iż Hoffman będzie kon- 
trolował wydatki dolarowe całego bloku 
szterlingowego. Dziennik podkreśla, że An- 
glia nie otrzyma żadnych dostaw, o ile rząd 
brytyjski nie udzieli Hoffmanowi pełnomoc 
nietw w sprawie kontroli wydatków dolaro- 
wych. Oznaczo to, że administrator planu 
Marshalla będzie kontrolował przeszło 1/3 
część całego eksportu Anglii oraz większą 
część układów handlowych, zawartych przez 


Wielką Brytanię, — nie wspominając już o 
kontroli amerykańskiej nad produkcją prze 
mysłową. 


Autor komentarza zaznacza, że konwen- 
cja, podpisana w Paryżu, ma ułatwić Hof- 
fmanowi wykonanie. jego zadań. Organis 
zacja wspólpracy gospodarczej bedzie w ista 
cie rzeczy spełniać rolę komiwojażera mona- 
poli amerykańskich". W końcu komentator 
dziennika „Prawda* cytuje opinię tygod- 
nika francuskiego „Tribune Fconomiqte*, 
który stwierdza, że dostawy marshallow= 
skie nie tylko nie stanowią rozwiązania po- 
ważnych problemów gospodarczych Euro- 
py, lecz nie zlikwidają nawet doraźnych bra 
ków krajów zachodnio-europejskich. 
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Bomby faszystowsk:'e 
w Goryg” 


RZYM (PAP). W sobotę doszło w Gory- 
cji do nowych prowokacji faszystowskich. 
Bandy faszystowskie, uzbrojone w broń auto- 
matyczną i ręczne granaty, zaatakowały sze- 
szeg budynków, w których mieszczą się 
biura włoskiej partii komunistycznej. 
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" PAPIEŻ PRZECIW POLAKOM 


za oddaniem Ziem Odzyskanych Niemcom 
Tajny sojusz między Waszyngtonem, Watykanem i niemiecką reakcją 


Taylor — wysłannik Trumana, papież i biskupi niemieccy radza 


nad iym jak zrealizować marzenia imperialistów hitlerowskich 
Opinia polska czeka na wypowiedź ze strony polskiego kieru 


„BERLIN, 17,4 (Obst. wL). Dziennik þer- 
liński „Der Tag“ ogłasza treść orędzia Pa- 
pieżą Piusa XII do biskupów niemieckich 
na temat sytuacji religijnej i ogólnej w 
Niemczech. Szczególnie wyczerpująco — 
jak podkreśla dziennik niemiecki — pismo 
Papieża zajmuje się problemem „uchodźców 
ze Wschodu“ (Ostfluechtlinge). 

Nawiązując do wydarzeń, jakie podczas 
wojny rozegrały się na rozległych obsza- 
rach od Wisły do Wołgi, Papież oświadcza 
następnie dósłownie, co następuje: 

„Czy wolno było jednak tytułem odwetu 
wypędzać z domów 12 milionów ludzi? Czyż 
ofiary tego odwetu nie są w stanowczo prze 
ważającej większości ludźmi, którzy nie bra 
li udzialu we wspomnianych wydarzeniach 


i złych czynach, którzy nie mieli na nie żad- 


nego wpływu? I czy można uznać to zarzą- 
dzenie za rozsądne politycznie i odpowiedzial 
ne gospodarczo, jeśli się zastanowimy nad 
warunkami życiowymi narodu niemieckiego 
t ponadto nad problemem zapewnienia do- 
brobytu całej Europie? 

Czy oznacza to brak poczucia rzeczywi- 
stości, jeżeli: żywimy nadzieję i pragniemy 
by wszyscy zainteresowani wrócili do spo- 
sojnej rozwagi i cofnęli to, co się stało, 0 
ile da się to jeszcze cofnąć?" 


„PUŚCIĆ W NIEPAMIĘĆ ZBRODNIE 
NIEMIECKIE 


Po tej inwokacji, w obronie wysiedlonych 
ze Wschodu Niemców i na rzecz cofnięcia 
biegu wydarzeń, Papież omawia potrzeby 
religijne wysiedlonych. Wspomina on przy 
tym o swym udziale w zjeździe katolików 
niemieckich we Wrocławiu w 1926 r., który 
to zjazd był — jak oświadcza dosłownie — 
„przeglądem katolickiego wschodu niemiec- 
kiego". 

Jak dodaje korespondent „Associated 
Press“, Papież domaga się w konkluzji swe 
go orędzia „przebaczenia i puszczenia w 
niepamięć niemieckich przestępstw wojen- 
nych“ oraz „udzielenia irn pomocy w odbu- 
dowie ich ojczyzny”, 


DLA WATYKANU ZIEMIE ODZYSKANE 
TO „WSCHODNIE TERYTORIA 
NIEMIECKIE" 

RZYM, 17.4. (Obst. wł.). — Również nie- 
zależny dziennik rzymski „Expresso“ pu- 
blikuje wyjątki listu pasterskiego Papieża 
do katolików niemieckich i dodaje: 


„CADY NE AĄ** 


P. K.F. 16 — 48 
SKRRZYDLACI ARCHITEKCI 


Początek seansów: 
DZIŚ PREMIERA! 


PROGRAM AKTUALNOŚCI krajowych i zagranicznych Nr 8 


Cena biletów na wszystkie miejsca 35 zł. 


„Papież ubolewał nad wysiedleniem 12 
milionów Niemców ( dosłownie! — red.) 
ze wschodnich terytoriów niemieckich i wy- 
raził opinię, że sąd historii nad tym nieby- 
wałym aktem będzie bardzo surowy. Papież 
dodał, że zbrodnie popełnione przez Niem- 
ców w Polsce i Rosji nie mogą usprawiedli- 
wić faktu wysiedlenia Niemców z ich 
wschodnich ziem*, 

Jakkolwiek włoska opinia publiczna za- 
jęta jest zasadniczo kwestią wyborów do 
parlamentu — obserwatorzy zwracają bacz- 
ną uwagę na ostatnie manewry Watykanu, 

Po wyjeździe wysłannika Trumana, My- 
rona Taylora, do Rzymu przybył cały sztab 
wysokiej kościelnej chierarchii niemieckiej 
iw tych dniach odbywają się intensywne 
rozmowy między Papieżem, Taylorem a kar 
dynałami niemieckimi. 

W Watykanie znajduje się już arcybiskup 
Monachium kardynał von Faulhaber, biskup 


Berlina kardynał von Preysing, arcybiskup 
Kolonii kardynał Frings, biskup Linbur- 
ga Dirrchs i biskupi Hildesheim'u, Pader- 
barn i Osnabruecku. 

„Unita“ donosi, że przedstawiciele kleru 
niemieckiego przybyli do Rzymu, aby otrzy- 
mać od Watykanu instrukcje na temat taj- 
nego układu, zawartego ostatnio między 
USA a Watykanem. 


W układzie tym USA zobowiązują się za 
pośrednictwem Departamentu Stanu udzie- 
lić poparcia klerowi katolickiemu na ca.ym 
świecie wzamian za usługi oddane przez Wa- 
tykan w kampanii propagandowej przeciw 
demokracjom ludowym. 

Kardynał Faulhaber, propagator idei se- 
paratyzmu w Bawarii i zwolennik koncepcji 
Niemiec federalnych,otrzymał już instruk- 
cje w tych sprawach na audiencji udzielo- 


nej mu przez Papieża. 


Pomnik-grohowiec gen. Świerczewskiego 


odsłonięty został uroczyście na Powązkach 


WARSZAWA (PAP). Dnia 18 b. m. w War- 
szawie na cmentarzu wojskowym na Powąz- 
kach, odbyło się uroczyste poświęcenie po- 
mnika - grobowca gen. broni Waltera — 
Karola Świerczewskiego. 

Pomnik - grobowiec gen. Świerczewskiego 
stanął w centralnym punkcie cmentarza, w 


głównej alei w bezpośredniej bliskości PA 


Kardynał Berlina von Preysing zostanie 
w najbliższym czasie przyjęty przez Pa- 
pieża. Wiadomo, że kardynał Nowego Jorku 
Speelman wysłał wspomnianego kardynała 
niemieckiego w ub. r. do Ameryki. o 

Kardynał Preysing, jadąc do Rzymu-za- 
trzymał się w Paryżu, gdzie odbył długą 
rozmowę z nuncjuszem papieskim we Fran- 
cji i ministrem Bidault. 

Układ Watykanu i USA w sprawie „wy- 
miany usług“ będzie stanowił w przyszłości 
bazę dla polityki biskupów, kardynałów 
i nuncjuszów, która będzie skoordynowana 
z kursem politycznym Departamentu Stanu. 

Jak donoszą z kół dobrze poinformowa- 
nych, obecne rozmowy między Papieżem i 
kardynałami niemieckimi mają na celu zna- 
lezienie sposobu przekonania Francji o-ko- 
nieczności przyłączenia strefy francuskiej 
do Bizonii, celem utworzenia silnego bloku 
zachodnio-niemieckiego, skierowanego prze- 
ciw ZSRR. 

Twierdzi się ponadto, że Papież ostro kry 
tykował stanowsko Francji, która dotych- 
czas nie może się zdecydować na fuzję. 

Jednocześnie Papież Pius XII, miał dać tn 
strukcję kard. Monachium von Faulhabe- 
rowi zmobilizowania kleru niemieckiego ze 


giły, w której w roku ubiegłym została zło. | strefy francuskiej dla wywarcia odpowied- 
żona trumna ze zwłokami generała. Obecnie j niej presji na władze okupacyjne francu- 
trumna przeniesiona została do małej kryp- | 5kie, 


ty, znajdującej się pod sarkofagiem, wyko- 
nanym według projektu artysty - rzeźbiarza 
Ślusarczyka. . 


Wojska Gzang-Kai-Szeka w odwrocie 


LONDYN (PAP). Agencja Reutera dono- 
si z Szanghaju, że garnizon wojsk rządo- 
wych, broniący wielkiego węzła kolejowego 
Wein - Sien w północno - wschodniej części 
prowincji Szantung, musiał wycofać się na 


ostatnią linię obronną. Wojska armii ludo- 
wej przełamały kolejno wszystkie nmocnie- 
nia przeciwnika, tak, że jego obecna sytuacja 
jest już niemal beznadziejna. 4 


Reforma rolna w Słowacji 


PRAGA (PAP). Jak donosi dziennik | skonfiskowanej wielkoobszarniczej i ko- 
bratysławski „Pravda“ w ciągu ubieg-l ścielnej ziemi. Drobni rolnicy słowaccy 
łych 5 tygodni przyznano na własność | otrzymają do 1 października br. dal- 
rolnikom słowackim 70 tys. hektarów | szych 150 tys. ha ziemi. 


W dni powszednie: 12, 13, 14, 15. 
W niedz. i święta: 12, 13, 14. 


19. 4. — 25. 4. 48 


BYLIŚMY NA WCZASACH 


JERZY WALDE Z ORKIESTRĄ 


2443-k 


Kino s EAE T YE‘ początek seansów: W dn! powszednie: 15, 17, 19, 21. 
DZIŚ PREMIERA! 


„DUSZE CZARNYCH” 


Emocjonujący film radziecki o przygodach wielkiego podróżnika 1 uczonego rosyj- 
skiego MARŁAJA w puszczach podzwrotnikowych 


ych: S. KIRYŁOW, G. GRIGORIEWA 


W rolach główn. 


* + * 


Od dawna już wiadome było, że Watykan 
sprzeciwia się przynależności naszych Ziem 
Odzyskanych do Polski, i że chętnie by wi- 
dział powrót tych ziem do Niemiec. Nigdy 
jednak jeszcze Papież nie wyraził w tak ja- 
skrawy sposób i bez obsłonek swych prag- 
nień. Rozmowy Papieża z biskupami nie- 
mieckimi, tymi samymi, którzy wyrazili 
swoją solidarność z celami hitleryzmu i o- 
rędzie papieskie do tych biskupów, nie po- 
zostawiają żadnych złudzeń, że Watykan 
złączył swe wysiłki z imperialistami amery- 
kańskimi i razem z nimi podsyca niemieckie 
siły odwetu. Razem z nimi mobilizuje Niem- 
ców do walki przeciw naszym granicom za- 
chodnirm. Robota ta nie da i dać nie może 
żadych rezultatów. Polacy zaludnili ziemie 
piastowskie i żadna siła nie sprowadzi tam 
z powrotem Niemców, wbrew życzeniom 
Watykanu, który chciałby „cofnąć to co 
się stało”. 


W niedz. i święta: 13, 


4-dppz 


Reżyseria: A. RAZUMNY 


A 


PRZ 


— Z radością wezwałby natychmiast żoł- 
nierzy, których ukrył w zasadzce, aby na- 
tychmiast aresztować tego znienawidzonego 
człowieka! Ale narazie musiał się wstrzy- 
mać, bo jeszcze nie nastąpiła odpowiednia 
chwila. Musiał najpierw dowiedzieć się o 


wszystkim, Był pewny, że Launitz, zmiażdżo- | 


nz „awałem dowodów i poszlak, będzie zmu- 
szyny przyznać się do wszystkiego 

— Bawię się trochę w psychologię, — od- 
powiedział niedbale Launitz — Pomyślałem 
sobie, że ułożyliście niezły plan Nie jesteś- 
cie już naczelnikiem gestapo. Prawdopodob- 
nie jutro przekazujecie sprawy komuś inne- 
mu, więc, dziś byłoby bardzo ładnie złapać 
i zdemaskować tego przeklętego Í przebiegłe 
go Launitza! Zgadłem? Ale wiecie, Heinz, 
chcę wam dać małą rade. Zostawcie mnie 
lepiej w spokoju. Jestem zbyt niebezpiecznym 
wrogiem dla was, 


— Nie zaprzeczam, że jesteście chytry i 
piekielnie przebiegły, — zjadliwie zauważył 
Heinz, — Wczoraj, dzięki wam, znalazłem się 
w niezwykle kłopotliwej i głupiej sytuacji... 

— Może dlatego właśnie pomyśleliście, 
że nie jestem Launitzem? 

— O, nie! — uśmiechnął się Heinz. — W 
tym przekonaniu utwierdził mnie fakt, że pra 
fesor Kuzniecow nigdy nie mógł tak łatwo 
rozstać się z planami. 

— Rozumujecie nieźle, — zgodził się lo- 
jalnie Launitz. 

Hinz aż podskoczył ze zdziwienia. 
przyznaje się sam... 

— Czy mówicie to poważnie? — przeszył 
wzrokiem swego przeciwnika. 

— Bynajmniej! Przecież to stwierdza ten 
tajemniczy „Nieznany”, do odegrania roli któ 
rego wciąż bezskutecznie chcecie mnie zmu- 
sić, — wzruszył ramionami komendant. 


A więc 


Heinz uśmiechnął się. 

— Aha, rozumiem waszą taktykę... Rozu- 
miem w ogóle wszystko: ów „Nieznany” do- 
ręczył Rummlowi prawdopodobnie fałszywe 
plany. Gdzie są w takim razie prawdziwe? 

— Przypuszczam, że w Moskwie.... 

— Jestem po prostu zachwycony waszą do- 
skonałą orientacją! Jak wam się udało wy- 
dostać z zamkniętego safesu plany, — do- 
wiem się później. Ale mniejsza z tym! Wra- 
cajmy do spraw istotnych. Zdradziliście się 
także przez fakt ucieczki Kuzniecowa, — cią- 
Enął dalej Heinz, — przyznaję, że wszystko 
było obmyślone doskonale. Zgadłem w jaki 
sposób to wszystko przeprowadziliście. Praw- 
dopodobnie wasi wspólnicy przychwycili Ko- 
cha na drodze, odebrali mu przepustkę, a póź. 
niej wyskrobali jego nazwisko, wpisując naz- 
wisko Kuzniecowa. Pierwszorzędna robota! 

— No, całkiem nie taka pierwszorzędna, — 
zlekka uśmiechnął się Launitz, — gdyby by- 
ła naprawdę dobra, to byście nie zgadli wszyst 
kiego. 

— Może być, — zgodził się Heinz. — Jed- 
nak, wasz chwyt z fotografią Capablanki był 
istotnie udany. Znalazłem się w pułapce psy- 
chologicznej, gdy ujrzałem na fotografii in- 
ną twarz, — ucieszyłem się niezmiernie, prze- 
cież był to dla mnie niezłąnny dowód traf- 
ności moich rozumowań. Ale teraz wszystko 
jest jasne! Wasi wspólnicy znaleźli teczkę Pa- 
ulego, przekazali ją natychmiast wam, a wy 


zamieniliście fotografię. Zamiast fotografii 
Launitza, nakleiliście na kartce kontrolnej 
pierwszą lepszą z brzegu! Czy zgadłem? 

Launitz niecierpliwie spojrzał na zegarek. 

— Słuchajcie, Heinz, — powiedział, — ga- 
dacie już bez przerwy od prawie dwudziestu 
minut. Z jakiej racji mam tracić czas z wa: 
mi? Właściwie, wiem po co to czynię. Ale 
czego spodziewacie się wy? Do czego zdą- 
żacie? I, w ogóle, czy już nie czas do domu, 
drogi gościu? 

— Nie jestem, panie komendancie, tu w cha 
rakterze gościa, znajduję się u was, peł- 
niąc funkcje służbowe, — rzekł uroczyście 
Heinz, — proszę siadać! — rozkazał: — mam 
przy sobie materiały całkowicie was dema- 
skujące. 

Naczelnik gestapo wyjął z tylnej kieszeni 
spodni plikę papierów. Położył je na stole, 
przykrywając ręką. 

— Tu jest dokument, na podstawie które- 
go jasnym jest, iż rozstrzelaliście technika 
Głuchowa za to, że wydał on partyzantów. 
Co pan na fo, panie majorze von Launitz? 

Każda zmarszczka na twarzy Heinza świe- 
ciła dumą i triumfem. Był tak zachwycony 
misternie skonstruowaną siecią nagromadzo- 
nych dowodów, że nawet nie usłyszał jakichś 
szmerów, które dały się słyszeć na koryta- 
rzu. Jednak te podejrzane szmery nie usz- 
ły uwagi Launitza. 

(D. c. n.) 
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Komu winszujemy 
Poniedziałek, 19 kwietnia 1948 roku. 
Dziś: Jerzego, Adolfa, 

z% 
Kina 


Kino „POLONIA“ — film produkcji 
amerykańskiej „Wieczna Ewa“ z Dean- 
ną Durbin. 

Kino „ROBOTNIK“ — film produkcji a- 
merykańskiej „Mężczyźni w jej życiu“ z 
Konrądem Veidtem w roli tytułowej. 


Dyżury apiek: 

Dziś, dnia 19 kwietnia br. dyżuruje apte- 
ka mgr. Dzieniakowskiej, ul. Warszawska 
25, j 
Dyżur lekarski: 

W tygodniu od 17 do 24 kwietnia br. dy- 
żur lekarski pełni dr. Długoszewski Konrad, 
zam. przy ul. Armii Czerwopej 28, tel. 217. 

* 


Redaktor „Głosu Pabianic" przyjmu* 
je interesantów codziennie od godziny 
11 — 12, w redakcji przy ul. Limanow- 
skiego 11, 2 piętro, tel. 4. 


W sali PZPB przy ul. Traugutta, od-| 


było się w piątek zebranie przedstawi- 
cieli władz miejskich partii, politycz- 
nych i Związków Zawodowych dla 
opracowania programu uroczystości 
Święta Pracy w dniu 1 maja. 

Zebranie zagaił prezydent miasta 
ob. Dolecki. Ob. Kamiński wygłosił re- 
ferat o dniu l-go maja, zapoznając ze- 
branych z dziejami tego święta robotni 
czego oraz podając główne punkty pro* 
gramu obchodu w roku bieżącym. Na 
konferencjach międzypartyjnych, które 
odbyły się w tych dniach postanówiono: 
utworzyć sekcje: 1) pochodową; 2) im- 
prezowo-propagandowa; 3) finansową i 
4) porządkową. Powstanie również spe- 
cjalna sekcja młodzieżowo-sportowa. 


która swymi występami uświetni uro-| pochodzie przedstawicieli 


cystość, 


Program całego obchodu ustalono w|kowie i Bychlewa. 


d świętem I-Majowym 


Młodzież wystąpi 


zarysach, jak następuje: w piątek, dnia |na pochodzie w mundurach swych orga 


30 kwietnia, wieczorem — capstrzyk; 
2 akademie: ogólna i młodzieżowa. 

W sobotę, l-go maja. zbiórka partii 
politycznych į wszelkich organizacji na 
placu 1-go Maja (Nowy Rynek). Stam- 
tąd wyruszy pochód przez ulice miasta, 
który po przemówieniach zostanie roz- 
wiązany na placu Demokracji. 

Całe miasto, nie tylko centrum, ale 
i peryferie zostaną udekorowane flaga- 
mi państwowymi, dywanami, kwiata- 
mi į t.d. 

Młodzież szkolna starszych klas be- 
dzie reprezentowana przez delegacje ze 


sztandarami w ilości od 30 — 60 osób. 
Przewidywane jest wzięcie udziału w 


okolicznych 
wsi, a mianowicie: Karniszewie, Jutrz- 


PDOPOPYOEOOOTWNYEEDODCWIPOPONAOCOOPEO LN IOTEENCPONOFFAWONAFOEPEFOICONOLOUNNOFNOPTOODNYPOCENY 


Młodzież pod znakiem jedności 


Młodzież pabianicka żyje obecnie pod 
znakiem przygotowań do budowy przy- 
szłej zjednoczonej organizacji młodzie- 
żowej polskiej oraz gorączkówych przy 
gotowań związanych z obchodem świę- 
ta 1-go Maja. 

Dnia 17-go bm. odbyła się konferen- 
cja młodzieżowa, zwołana przez miej- 
scowy ZWM przy udziale przedstawi- 
cieli wszystkich organizacji młodzieżo- 
wych. 


Został wyłoniony Komitet Współpra- 
cy, w skład którego wchodzą po 3 przed 
stawicieli każdej z 4-ch organizacji. Je- 
dnocześnie postanowiono zwołać konfe- 
rencję aktywu wszystkich 4 organiza- 
cji młodzieżowych. Ustalony został ter- 
min konferencji, który przypada na 
dzień 21-go kwietnia. Konferencja od- 
będzie się w sali OM, TUR. o godzinie 
16-tej i będzie poświęcona w całości 
sprawom jedności młodzieży polskiej. 

(pow.) 
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Co otrzymamy na kartki 


Zarząd Miejski Wydział Aprowizacji w Pa 
że na 
miesiąc kwiecień: 1948 r. wydawane będą 
następujące artykuły żywnościowe: 

Chleb: kat, I 8,5 kg kup. 1—17, kat. II 
8,5 kg kup. 1—13, kat. III 6 kg kup. 1—12, 
kat, I R 6 kg kup. 1—12, kat. II R4 kg 
kup. 1—8, kat. I R Dz. 6 kg kup. 1—12, 
dodat. „C“ 4 kg kup. 1—8 w cenie zł. 3 za 
1 kg. 

Mąka pszenna: kat. I 2 kg kup. 18, kat. 
II 1,5 kg kup. 18, kat. III 1 kg kup. 15, 
kat. IR 1 kg kup. 138, kat. I R Dz. 3 kg 
kup. 21 w cenie 3 zł za 1 kg. 

Konserwy rybne: kat. I 1,4 kg kup. 24, 
kat. II 1,05 kg kup. 19, kat. I R 0,70 kg 
kup. 19, kat. I R Dz. 0,70 kg kup. 26 w ce- 
nie zł. 32 za 1 kg. 

Olej arachidowy, rzepakowy, kokosowy: 
kat. I 1 kg kup. 27, kat. III 0,5 kg kup. 16, 
kat. I R 0,5 kg kup. 22, kat. I R Dz. 0,5 kg 
kup. 28, dodat. „M* 0,25 kg kup, 15 w ce- 
nie zł. 43 za 1 kg. 

Kakao: kat. I RDz, 8—12 0,20 kg kup. 
32 w cenie zł. 45 za 1 ikg., lub cukierki 
kat. I R Dz. 8—12 0,60 kg kup. 32 w cenie 
70 zł. za 1 kg. 

Mydło do prania: kat. I 0,20 kg kup. 28, 
kat. I R 0,10 kg kup. 23, kat. I R Dz. 0—12 
0,10 kg kup. 46 w cenie zł. 16 za 1 kg. 

Śledzie: kat. HI 1 kg kup. 19, kat. II R 
0,5 kg kup.19 w cenie zł. 16 za 1 kg. 

Mleko pełnotłuste w proszku: kat. IRDz. 
4—7T 0,7 kg kup. 32—45 w cenie zł. 19 za 
1 kg. 

Mleko świeże: kat. I R Dz. 0—3 7 tr. 
TTOOPTYNITNYMYTOWWWGOCHE PY DEKZWOOEODANOFNNNW 


Kronika kulturalna 


Miejskie Muzeum Etnograficzne w Łodzi 
wzbogaciło ostatnio swój dział strojów lu- 
dowych, strojami pow, łaskiego, z okolic 
Myszyńca na Kurpiach, z ziemi Lubuskiej 
oraz z Podola, W jednej z sal Muzeum urzą- 
dzona będzie izba opoczyńska, w której 
znajdą się sprzęty i ozdoby typowe dla cha- 
ty wiejskiej w regionie opoczyńskim, 

* * 


W Lublinie otwarto wystawę prac plasty- 
ków lubelskich zorganizowaną przez miej- 
scowy oddział Zw. Plastyków. Wystawa 
gromadzi ponad 100 obrazów 25 artystów- 
malarzy. 


Zebranie Rady Miejskiej 
We wtorek, dnia 20 b. m, o godz. 19-e) 
w hotelu miejskim odbędzie się posie- 


dzenie Miejskiej Rady Narodowej 
Obywatele radni proszeni są o punk- 
"alne przybycie 


kup. 32—45, dodat. „M“ 7 ltr. kup. 21—734, 
kat. MK Dz. 0—3 7 Itr. kup. 30—43, dodat. 
MK „M“ 7 ltr, kup. 1—14 w cenie zł. 2 za 
1 litr. 

Węgiel na karty opałowe: kat. „A” 100 
kg kup. 1, kat. „B“ 150 kg kup. 1 w cenie 
zł. 125 za 100 kg. 

Artykuły spożywcze reglamentowane wy- 


dawane będą do dnia 30 kwietnia 1948 r. 
w następujących punktach rozdzielczych: 
Sklepy „Społem“ Nr 4 ul. Pułaskiego 12; 
— Nr 20 ul. Mielczarskiego 13; — Nr 26 
ul. Zachodnia róg Krótkiej; — Nr 12 ul. 
Konopna 26; — Nr 28 ul. Warszawska 11. 
Prezydent Miasta 
(=) WŁ Dolecki. 
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Pierwszy ogródek Jordanowski 


Miejski Komitet Opieki Społecznej 
w Pabianicach przystępuje do urządze- 
nia pierwszego w mieście ogródka jor- 
danowskiego. 

Ogródek położony będzie w pobliżu 
przystanku tramwajowego, co stanowić 
będzie duże udogodnienie tak dla na- 
szych milusińskich, jak i dla matek. 


W ogródku -zbudowany będzie specjal- 
ny pawilon, w którym będzie można 
się schronić w razie deszczu. 

Brak ogródka od dawna dawał się 
odczuwać w mieście. Urządzenie go 
przyczyni się wielce do podniesienia 
stanu zdrowia, naszych pociech. 

(Tur), 


nizacji i w strojach regionalnych. 

Sztandary polityczne i partyjne będą 
zgromadzone na czele pochodu, szkolne 
i młodzieżowe — przy swych organi- 
zacjach, zaś specjalnie wyodrębnione 
będą: „SŁUŻBA POLSCE“ i Liga Ka- 
biet. W pochodzie wezmą udział samo 
chody fabryczne z wykresami, jednost 
kami produkcji i transparentami, wy* 
kazujacymi dorobek pracy. Projekt ten 
podany w zarysach, został przez zebra: 
nych zatwierdzony, zaś szczegóły opra* 
cowuje komisja pochodowa. 

Do Komitetu Wykonawczego zostali 
powołani: ob. ob. Dolecki, Rutkowski, 
Luboński, Dąbrowski, Sulejowa, Flisiuk 
Sulejówna, Wallas, Filipczak, Kamiński 
Molenda, Kussa, Fabisiak, Piechucki, 


Raszewski, Nowak, Topoliński, i Bojar= 
MJ. 


Z KOMITETU MIEJSKIEGO 
Dziś, dnia 19 Kwietnia br. o godzinie 16 
odbędzie się zebranie koła przy Państwo" 
wych Zakładach Przemysłu Chemiczno-Far- 
maceutycznego. 


Z KOMITETU FABRYCZNEGO 
Dziś, dnia 19 kwietnia br. o godzinie 17 
odbędzie się posiedzenie Wydziału Zawodo- 
wego. 


Budujemy wspólny dom 

Na konto Nr 673 w KKO m. Pabianic 
składa zł. 500 tow. Gabriańczyk Feliks. 
Wzywa on tow. tow. Kowalewskiego To- 
masza, Wiśniewskiego Henryka, Kupkę Jó- 
zefa, Przybylskiego Stefana, Koziroga An- 
drzeja, Pietrzaka Piotra i Sobalę Stefana. 

Tow. Piechucki Kazimierz deklaruje zł, 
500 i wzywa tow. Piechotę Józefa. 

Tow. Piechucka Felicja składa zł. 500 
i wzywa tow. Pawłowskiego Leopolda. 


Z miasta i z okolicy 


WIECZÓR POETYCKI 
Dyrekcja Gimnazjum  Żeńskiego w 
środę dnia 21 bm. urządza dla swych 
uczennic wieczór poetycki, na którym 
znany poeta Jan Sztaudynger będzie re 
cytował utwory własne i innych auto- 
rów. M. J, 


Szpital Uhezpieczalni w Pabianicach 


Szpital Ubezpieczalni Społecznej w |dzenia szpitalne uległy zniszczeniu, To, 
Pabianicach jest niewielki, lecz dobrze|co widzimy w nim obecnie, jest wyni- 
zagospodarowany. Mieści się on w przed |kiem pracy i wysiłków grupy lekarzy 


wojennym szpitalu 


przylabrycznym. | pabianiczan, 


którym chętnie sekundo- 


W czasie wojny przechodził oczywiście | wali koledzy z Łodzi, umożliwiając za- 
I ) ją 


różne koleje. Po wyzwoleniu pozostely , gospodarowanie 


szpiłała i przystoso- 


w nim jedynie łóżka, wszystkie zaś urzą | wanie go do potrzeb chorych. 


Nowa szkoła w Pabianicach 


Z początkiem nowego roku szkolnego 
uruchomiona zostanie w Pabianicach 
szkoła powszechna Robotn. Tow. Przy- 
jaciół Dzieci. Szkoła znajdzie pomiesz- 
czenie w śródmieściu, w jednym z naj- 
bardziej odpowiednich dla tego celu 
budynków, zostanie wyposażona w no- 
woczesny sprzęt, jak i pomoce nauko- 
we, posiadać będzie obszerne boisko, 
salę gimnastyczną, natryski, pracownię, 
laboratoria, bibliotekę, świetlicę i t.p. 
Odrabianie lekcyj odbywać się będzie 
w szkole pod fachowym nadzorem. W 
ciągu całego roku szkolnego dziatwa bę 
dzie intensywnie dożywiana.  Kierow- 
nictwo oddane zostanie w fachowe i do 
świadczone ręce, a personel nauczyciel- 
sk; — starannie dobrany. Szkoła ko- 


rzystać będzie z praw publiczności. 
Nauka — całkowicie bezpłatna. 

Zapisy dziatwy do wszystkich klas, 
poczynając od kl. I-ej, kończąc na kl. 
VIll-ej (dotyczy to również młodzieży 
uczęszczającej w bieżącym roku szkol- 
nym do publicznych szkół powszech- 
nych) odbywać się będą w terminie 
do dnia 25 kwietnia rb. włącznie, w se 
kretariacie Robotniczego Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci, przy ul. Limanow- 
skiego nr 2, w godzinach od 18 do 20, 
w sekretariacie Miejskiego Komitetu 
Polskiej Partii Robotniczej, przy ul. 
Limanowskiego nr 11 i w sekretariacie 
Polskiej Partii Socjalistycznej, ul. Ba- 
gatela nr 8, w godzinach od 8 do 12 i 
od 14 do 18. "A (Hal) 


Szpital liczy obecnie 100 łóżek, ma 
dwa oddziały — chirurgiczny i we- 
wnętrzny. W ubiegłym roku dokonano 
na oddziale chirurgicznym 666 opera- 
cji, z nich wiele bardzo poważnych, 
jak usunięcie żołądka lub woreczka żół- 
ciowego. Cały personel szpitalny — i to 
podkreślić trzeba z całym naciskiem 
stanowią ludzie o pełnych i wysokich 
kwalifikacjach zawodowych. 

Szpital ten miałby wielkie szańse roz- 
woju, gdyby nie brak miejsca na jego 
rozbudowę, Obecnie znaczny odsetek 
zgłaszających się chorych trzeba umiesz 
czać w szpitału miejskim lub w szpita” 
lach łódzkich. 

Szpital obejmuje oczywiście i leczni- 
ctwo wypadków przy pracy, I tu przy- 
toczyć trzeba zdanie grona lekarskiego, 
które podkreśla, iż ilość wypadków przy 
pracy jest stanowczo za wielka i że kie- 
rownictwa zakładów pracy oraz Rady 
Zakładowe winny zwrócić baczniejszą 
uwagę na sprawę zapewnienia. robot- 
nikom maksymalnego bezpieczeństwa 
pracy przez odpowiednie urządzenią 
oraz akcję uświadamiającą. 

EM-HA. 


TEATRY 


PANSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś o godz. 19,30 głośna sztuka J. P, Sar- 
tre'a „LADACZNICA Z ZASADAMI”. 
Młodzież w wieku szkolnym nie posiada 
prawa wstępu na widownię. 


TEATR POWSZECHNY TUR 
Dziś o godz. 19,15 „GOSPODA POD WE- 
SOŁĄ KUKUŁKĄ”, nowa sztuka R. Matu- 
szewskiego i J. Rojewskiego. 
Passe-partout nieważne. 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 
Dziś i codziennie o godz. 19,15 farsa Noela 
Cowarda „SEANS. 
EATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
Piotrkowska 243 


„LUTNIA' 


Ze snortu 


ur 107% 


Polska - Czechosłowacja 3:1 


Znakomity wyczyn naszej drużyny piłkar skiej 


Prawie 40-tysięczny tłum widzów zgroma= 
dził się na trybunach stadionu Wojska Pol. 
skiego w Warszawie i z niecierplikością ocze” 
kiwał rozpoczęcia żawodów piłkarskich Pól- 
ska—Czechosłowacja. 

Na kilka minut przed godz. M-żą, w: loży: 
honorowej zjawia się Prezydent, Bierut, Mar 
szałek Żymierski, ministrowie, gćńeralicją Í 


Codziennie o godz. 19,15, a w niedzielę o | g ortu ZS RR 


Koszykarze Kowna 
triumfuja w Mosk wie 


gaêr. 15,30 i 19,15 „ZEMSTA NIETOPERZA“, 
operetka w 3-ch aktach J, Straussa. 


Teatr „SYRENA”, Traugutta 1 
Codziennie o godz. 19,15 „AMASADOR”. 
Kasa czynna od godz. 10—13 i od 16-tej. 

Tel. 272-70. 


Teatr „OSA”. Zachodnia 43. tel. 140-09 
Dziś | codziennie o godz. 19,30; w niedziele 
i święta o godz. 16,30 i 19,30 „WIOSENNY 
BIEG“. 
Repr. CYRK Nr 1. Płac Leonarda 
Codziennie o g. 19,15 wielki program atrak- 
cyiny pod dyr. Din-Dona. 


KINA 

ADRIA — „Pani Miniver", godz. 16, 18,30, 21; 
w niedz. 13,30. 

BAŁTYK — „Dusze Czarnych', godz. 17, 19, 
21; w niedz. 15. 

BAJKA — „Skarb Tarzana", godz, 16,30, 18,30, 
20,30; w niedz. 14,30. 

GDYNIA — „Program Aktualności Kraj. I 
Zagr. Nr 8, godz. 12, 13, 14, 15; w niedz, 12, 
18 i 14. 

GDYNIA — „O 6-tej po wojnie”, godz. 17, 
19. 21; w niedz. 15. 

HEL — „Pościg“, godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 

MUZA — „Zielona dolina”, godz. 17,30, 20: 
w niedz. 15. 

POLONIA — „Ostatni etap", godz. 16, 18,30, 
21; w niedz. 13,30. 

PRZEDWIOŚNIE — „U progu tajemnicy”, 
godz. 17, 19, 21: w niedz, 15. 

ROBOTNIK — „Knock - out”, godz. 17, 19, 
21; w niedz. 15. 

ROMA — „Dwulicowa kobieta”, godz. 16,30, 
18.80, 20,30; "w niedz. 14,80. 

REKORD — „Skradziona sława”, godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w miedz. 14,30. 

STYLOWY — „Mali detektywi”, godz. 16,15, 
18,15, 20,15; w niedz. 14,15. 

ŚWIT — „Znak Zorro", godz. 16,30, 18,30, 
20,30; w niedz. 14,30. 

TĘCZA — „Mali detektywi”, godz. 17, 19, 21; 
w niedz. 15. 

TATRY — „Nicholas Nickleby", godz. 16, 
18,30, 21; w niedz. 13,30. 

WISŁA — „Nauczycielka wiejska”, godz. 16, 
18,30, 21; w niedz. 13,30. 

WŁÓKNIARZ — „Guwernantka*, godz. 16, 
18,30, 21; w niedz. 18, 

WOLNOŚĆ — „Ostatni etap", godz. 15,30, 18, 
20,30; w niedz. 13, 

ZACHĘTA — „Pod dachami Paryża”, godz. | 
16,30, 18,30, 20,30; w niedz. 14,30, 


Ę Tallina; 
Kowna, Kijowa, Rygi 
1 Moskwy: W Tozgryw 
kach drużyny Mo- 
skwy £ Kowna os a 
nęty jednakową ilo_c 
punktów, mając po' je- 
dnej pórażce. Dodat- 
kowę spotkanie mię- 
dzy tymi reprezentacjami zdkołtczyło się zwy- 
cięstwem drużyny Kowna. 


zaproszeni goście, witani gorącymi okrzykami 
zebranych. 

Wśród ogromnego entuzjazmu publiczności, 
na boisko wbiegają goście, ubrani w czerwo- 
ne koszulki i białe spodenki, za nimi zaś „na- 
Si chłopcy”, którzy mają na sobie białe koszul 
ki z numerami na plecach i czerwone Spo- 
genki. 


W tmniejd drużyn kobiecych triumfówały 
koszykarki Moskwy, wygrywając zdecydowa- 
nie wszystkie f gpotkań. 


MIGAWKI PRZEDOLIMPIJSKIE 


LONDYN (Obst. wł). Według oficjalnych 
danych koszt utrzymafia każdego zawodnika, 
uczestniczącego w Olimpiadzie londyńskiej, 
| wyniesie 25 szylingów dziennie. Z kwoty tej 
|20 szylingów przypada na wyżywienie i za- 
kwaterowanie, pozostałe zaś 5 szylingów na 
przewiezienie «zawodnika na: właściwy sta- 
dion. 


Klasyc 


Boks pięściarzy zawodowych często budzi | 


zany molkkaauć 


OD 


duże zastrzeżenia wśród prawdziwych spor- 


towców, Kombinacje zakulisowe menążerów | czynią z niego raczej widowisko obliczone na 


grube zarobki, toteż walki bywają często um 
jak na załączonym zdjęciu. 


awiane, a nokauty,. pięknie wyreżyserowane, 


Sędzia radziecki — Latiszew ubrany jest 
„na czarno”. Obie drużyny ustawiają się 
przed lożą honorową, orkiestra gra hymny: 
polski, czeski i radziecki, następują przemó- 
wienia przedstawicieli sportu obu bratnich 
krajów Słowiańskich, kapitanowie składają 
ślubowanie. Gwizdek sędziego — gra rozpo- 
częta. o 

Od pierwszej chwili toczy się ona w bardza 
ostrym tempie. W szóstej minucie następuje 
kontuzja naszego gracza — Cebuli, po któ- 
rej, korzystając z chwilowego zamieszamia na- 
si chłopcy oddają celny strzał na bramkę oze- 
ską — zakończony „goalem”. 

Jest 1:0 dla Polski. Gra nadal bardzo ostra. 
Nowa kontuzja naszego gracza — tym ra- 
zem jest to już poważniejsze uszkodzenie, tak, 
że Cebulę, którego znoszą z boiska musi za- 
stąpić Białas. 

W 13 minucie pełnej emocji gry, znów 
bramka dla Polski Prowadzimy 2:0. Bram- 
karz naszej drużyny — Janiec, daje pokaz 
gry na europejskim poziomie. W wielu bar- 
qzo niebezpiecznych momentach pod bramką 
polską ratuje sytuację wyłapując piłki, zda- 
wałoby się nie do obronienia. 

W 23 minucie zostaje kontuzjowany Cie- 
Śślik, który jednak po kilku minutach wraca 
na boisko witany oklaskami publiczności. Gra 
słabnie, piłki idą na out. 10-minutowa przer- 
wa zastaje sytuację bez zmiany t. zn. stosu« 
nek bramek jest 2:0 na korzyść polskiej dru- 
żyny. 

Po przerwie '— zmiana boisk, gra traci na 
ostrości. Mimo, że Czesi więcej strzelają, gra- 
ja bardziej skoordynowanie, — wyraźnie nie 
mają szczęścia, bo ehoć kilkakrotne zdoby- 
cie przez nich bramek wydaje się nietni- 
knione — udaje się im uzyskać tylko jeden 
punkt. Jest 2:1. Na osiem minut przed koń- 
cem gry nasi zawodnicy uzyskują w bardzo 
ładnej grze trzecią bramkę. Rozentuzjazmo- 
wana publiczność okrzykami dopinguje Pola. 
ków. Wynik jest 3:1. Utrzymuje on się już 
do końca gry, sędzia odgwizduje koniec me- 
czu przy stanie 3:1 na korzyść Polsici. 

Entuzjazm widzów jest niebywały. Cała mā- 
sza „jedenastka zostaje zniesiona z boiska 
na ramionach rozentuzjazmowanych widzów. 

Reasumując wrażenia z tego spotkania na- 
leży obiektywnie stwierdzić, że poziom sry w 
obu drużynach był bardzo wysoki i sukces 
Polski jest tym większy, że drużyna czeska 
uważaną jest za jedną z najlepszych w Eu- 
ropie, 


Delegaci polscy 
na konaresie „FISAY” 


WARSZAWA. W środę odleciała samolo= 
tem do Belgradu delegacja Polski zaproszo-= 
na na konferencję FISAY (Fizkultura Jugo- 
sławii). Na konferencji tej Polskę reprezen- 
tować będą: zastępca dyr. GUKF — ppłk 
Szemberg i szef Oddziału Kultury Fizycznej 
GUKF — mgr Nawrocki. j 
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GEŃ. MIECZYSŁAW MOCZAR 


BRYGADY AL - ZI 
| WAKCJI 


BOJOWEJ 


EMI KIELECKIEJ -~ 


Kierownik partyjny okręgu kieleckie- 


— „Antek' opowiada nam o niektó-|piątek 


tych akcjach Gwardii Ludowej, a potym 
Armii Ludowej. 

Dziś jeszcze jestem w stanie przypom- 
nieć sobie kilka z nich, lecz opisać je 
szczegółowiej powinni bezpośredni uczest- 
nicy i dowódcy jak „Brzoza“, „Góral“, 
„Bystry“ (Stanik) zamieszkały w Kiel- 
cach; „Wicek*, „Jarosz, „Zygmunt“ i 
tylu innych towarzyszy broni. 

W marcu 1943 roku wysłany został w 
pole pierwszy oddział Gwardii Ludowej, 
który już następnego dnia stoczył walkę 
z Niemcami pod Ostrowcem na Kątach. W 
walce tej zginęło pięciu żandarmów i czte- 
rech gwardzistów. 


W krótkim czasie zorganizowano 120 
Armii Ludowej tzw. „wypado- 
wych", z których cały szereg wzięło udział 
w walce z Niemcami. Dowódcy tych pia- 
tek to: „Brzoza“, „Szarotka“, „Orzeł“, 
„Zygmunt“; „Góral“, „Janek“, „Lena“ i 
wielu innych dzielnych chłopców, z któ- 
rych nie jeden już nie żyje, a którzy tak 
bardzo przydali by nam się w obecnej 
chwili. 

„Tak“ — przydali by nam się teraz, ale 
co robić” — wtrąca się do rozmowy „By- 
stry“. — Tak często cieszyłem się, z nimi 
mój chłopak wracał z akcji i opowiadał 
mi, że świetnie wszystko się udało. Pa- 
trzyłem wówczas w niego jak w obraz. 
Był to dzielny chłopak. Mogą inni towa- 


ste: wiele o nim powiedzieć. Ale po jed- 
nej z akcji nie wrócił. Pamiętam, że byłem 
| bardzo niespokojny. Wiedziałem, że nasi 
|stoczyli bitwę, w której zabito kilku żan- 
|darmów. Ale o tym, że zginął mój chło- 
pak powiedzieć mi nie chciano. Czekałem 
godzinami. Prosiłem, by mi powiedziano 
prawdę, nawet gdyby była najgorsza i — 
powiedzieli mi. Nie zwaliło mnie to z nóg. 
Ale ja i moja „stara* wzmogliśmy naszą 
pracę w organizacji. Gdy giną synowie 
w walce o Polskę — a my, ojcowie ,musi- 
my ich zastąpić. 

Teraz ojciec trzymał zamiast syna moc- 
no karabin w swej robociarskiej garści i 
szukał zemsty. 

Nagle podjeżdża do nas por. „Sokół“ 
(pseudonim ten był wiernym obrazem te- 
go bystrego i odważnego żołnierza) i pa- 
trząc przez lornetkę z niedowierzanem po- 
wiada, że na widnokręgu ukazała się kon- 
nica i kilkanaście wozów, Zawsze wesoły 
i optymistyczny „danek” — sekretarz ob- 
wodu, patrzy równieź przez lornetkę i 
mówi: „a może garnizony walą do nas z 
pełnym uzbrojeniem“, Niedługo przyszło 
nam czekać i wyraźnie rozpoznaliśmy nie- 
mięckie mundury. Na koniach jechało 
około 100-tu żołnierzy i kilkadziesiąt wo- 
zów, a za nimi ukazało się działko. Jechali 
bardzo powoli, widać było, że się nie spie- 
szą. Droga, którą posuwała się ta kara- 


wana była piaszczysta i biegła koło 150 mtr 
od brzegu lasu, pod którym rozłożony był 
nasz oddział. Niemcy zbliżali się od pół- 
nocnego wschodu. Pierwszy batalion z do” 
wódcą brygady przesunięty został na sta* 
nowisko pod lasem na zachodnią jego 
część — miejsce, gdzie droga zbliżała się 
na odległość 30 mtr. Batalion drugi do- 
szlusowali do prawego, trzeci rozłożony zo- 
stał obok drugiego. Wszyscy bez broni 
otrzymali rozkaz wycofania się w głąb la- 
su. Ostatni rozkaz padł: „bez komendy nie 
strzelać“. Obserwujemy przez lornetkę, 
jak Niemcy zbliżają się do przygotowanej 
przez nas zasadzki, Zdawało się, że nawet 
serca należałoby uspokoić, bo głośno biły 
i mogły wystraszyć tych gadów. Wycze- 
kiwanie zdało się być wiecznym. Nieprzy- 
jaciele jadąc, rozglądali się, konie strzy* 
gły uszami, jakby w  przeczuciu niebez- 
pieczeństwa. Czołówka minęła nas, dwie 
pary koni ciągnęły działo. Na wozach le- 
żało. około 50-ciu żołnierzy — widoczni 
drzemali. Minęli stanowisko trzeciego ba- 
talionu, drugiego, dochodzą do pierwsze- 
go. Milczymy jak grób. Rozkaz bowiem 
brzmiał: „należy wziąć na muszkę cały 
oddział“. Kiedy czołówka zrównała się 
całkowicie z pierwszym baonem, padła ko“ 
menda: — „Ognia!” 


(D. c. n.) 
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